
G A Z  E T A  I Z A  R  S Z A  t Z S K A  

Wf c  S k ż o d ł  j ) N i a  13. L u t e g o  R o k u  1773,

Ż  I Z zrſzawyd.i# Lut:. W y -  
ſzedł w  ty c h  dn iach  Ordynam 
w fzy f t id m  w  Iłnżbie B r y g a d  

J a z d y  N a r o d o w e y  Hujfarjkiey 
y  Pety hor/kituj W o y lk  \ \ \  X , 
Lit: zo ſ ta ią c y m , do f taw an ia  
‘n a  dzień i /M ie f i ą c a  M aia  R o ­
k u  te ra z n ie y ſz e g o  p r z y  fw y c h  
B r y g a d a c h ; k t ó r y  w  ty c h  fię 
z a w ie ra  Iłowach .l 
„ A D A  Al n a Klewaniu y Zukowie 
„  X iąze  C Z A R T O R Y S K I  , 
„  G e n e ra ł  Z ie m PodolJkicĥ Ge* 
^  n e ra ł  - L e y t n a n t  y  K o-  
„  m e n d a n t  D y  w izy  1 W ó y f k  
„ W .  X . Lit: &c: &r.

•i JASA JE O św iecen i,  Ja- 
„  śn ie  W ie lm o ż n i ,  W ie l ino -  
»' zni, M n ie  W ie lc e  Mci P a -

„  n o w ie  K om m enda i ic i ,  Vice- 
„  K o m m e n d a n c i ,  P o ruczn i*  
»  c y ,C h o r ą ż o w ie ,  N a m ie fh n -  
*5 CV5 y  T o  w a r z y  ſze  B r y g a d  
y> J a z d y  N a r o d o w e y  U/far* 
„  Jkiey y  Petyhprjhiey, W o y lk  
„ W*X. Litewjkiego*

i, Zigore odebranego od 
„ Jaśnie Wielmożnych Het- 
„  ma nów wraz z Departa- 
„ mentem Woyfkowym O- 
„  boyga Narodow, pod datą 
„  dnia 2 G Października, Ro- 
„  kuprzeſzłego 1 7 7 Ordy- 
„  nanſttbdalę J. O O .J .  W  W . 

W  W. WMcioin Panom ten 
móy Ordynarny abyście za

„  w y iśc iem  onegoż, bez ża* 
„  d n e y  da lſźey  zw łok i,  y  ia-



k iey k o lw ie k  bądź  e x k u z y ,  ſki M in if te r  p r z e d  R z e fzą  Nie- 
,, n a  dzień r .  M ieſiąca  M a ja  miecką o ś w ia d c z y ł :  źe  f t r o n y  
„  R o k u  bieżącego 1778 .  fta- p r e te n fy i  m ię d z y  Auftryą  y  
„  wilifię do B ry g a d  ſw o ich  w  Palatinatem o K r a ie  Bawarjkie 

m iey fcu  K o n fy f te n c y i  o- z a c h o d z ą c y c h ,  iuż  p rzy iac ie l-  
, ,  n y c b ź e  ( t o  ieft Ufſarſkiey w  ikie do u g o d y  k ro k i  ſą  u c z y -  
„  Kownie, Petyhorjkiey w  Pm - ni one ,  a  ż e  cała  t a  m ię d z y  
„  Jku  )  a to  pod n ieu c h y b n ą  w fpom nionem i D w o ra m i  ſp ra -  
„  in eaſu n ief taw ien ia  fię kat*- w  a, ſn ad n ie  w  ſp o k o y n o śc i  
,, facyą. P r z y b y  w a iący  z a ś ,  z a k o ń c z o n a  będzie. T y m  
,,  p o c z ą w ſz y  od K o m m e n d a n -  czaſem  ied n a k  z  o b r o tó w  A u -  
, ,  ta ,  a ż  do o f ta tn ie g o T o w a -  Jłryackich w oy ſk  to p o f t r z e g a ią ,  
„  r z y ſ z a ,  w ftro iuC udzoz iem -i  ż e  o n e  t r z e c h  n a y b a rz ie y  
,* ikim y  z g ło w ą  z a p u ſz c zo -  r z e k ,  Dunaiu , ęfzery  y  
, ,  ną , iako  n iepoftu ſzni dw u -  w c z e śn ie  dla fiebie ube ſp ie -  
„  k r o t n y m  P r z e ś w ie t n e g o  czenie  m aią  n a  o k u .  P o g r a -  
„  D e p a r t a m e n t u  W ó y ſk o w e -  n iczna  t e ż  F o r t e c a  Baw arſka  
„  go Ordynanſom  (  ied aem u  Rothenberg n a  d o b re y  t r z y m a  
„  pod d a tą  dn ia  4- M ie ſiąca  fię f t r a ź y ; U rz ę d n ic y  zaś  Gror- 
„  L u te g o ,  d ru g ie m u  pod  d a tą  nego P a la iim tu  w lż y f tk ie  p o  
„  dni a  1 f .  M ieſiąca  L if to p a -  k a f lach  leżące  g o to w iz n y ,  za  
, ,  da  , o b y d w o m  w  R o k u  E le k to r ſk im  r o z k a z e m  , do  
,,  p r z e ſz ły m  1 7 7 7 .  w y p a -  Monachium  prze ſła l i .
,, d łym  )  a n im a d w e r ſy i  na  Z  P aryża  dnia 2 j . Stycznia.
„  n iepo ſ łu fznych ,  bez ż a d n e -  N i e k tó r z y  naſi P o l i ty c y  mie- 
„  go w zg lędu ,  podlegać  będą. niąſię  być  uw iadom ione tn i ,  ź e  
„  T a k o w y  m ó y  Ordynans  dla dw ie  wielkie D y w iz y e  w y n id ą  
,, lep fzey  w i a r y  y  w ag i ,  p r z y  n a  W io fn ę  w p o le :  iedna pod  
„  p rzy c isn ie n iu  z w y k łe y  P ie -  K o m m e n d ą  X iąźęc ia  H ra b i  

„  częci, r ę k ą  włafną podp i ſu -  Prowancyi, p r z y  k t ó r y m  M a r -  
„  ię. D a n  w  W a r ſ z a w ie  ſza łek  Broglio m a  fię zn a y d o -  
„  dni a  i f .  M ieſiąca L u t e g o  w a ć j  d ruga  z a ś  pod  X ią ż ę -  
„  1778 .  R o k u .  ciem B r a t e m  iego H ra b ią  A r -

Od Dunaiu dnia 2 2 .  Stycznia, tczyi, k t ó r e m u  G e n e r a ł  M ail- 
P o d łu g  w iadom ośc i  z  R a tis - lebois p r z y d a n y  będzie. 
bony n a s  d o c h o d z ą c y c h ,  C e ſa r -  M a m y  z  S t .  Mało wiado-



fihośó, z e  Anglicy n ied a w n o  za ­
brali  ieden na ſz  S ta te k .  B y ł a  
to  F r e g a t a  K u p ie c k a  od 40. 
h a r m a t  y  3 q o . L u d z i  E k w ip a -  
żu .  T a  na p o tk a  w fz y  nieda­
leko  Belle-Isle F r e g a t ę  y  O k r ę t  
ieden w o ie n n y  Angicljki z a  d a ­
n y m  od n ich  fobie z n a k ie m , 
n i e c h  c i a ł a  p r z y f t ą p i ó .  
W fz c z e ła f ię  w ięc  , m iędzy  
n iem i b i tw a ,  y  po  t rz ygodz in -  
n e y  u t a r c z c e ,  F r e g a t ę  Francu- 
Jlią do  Anglii p o p r o w a d z o n o .

S ł a w n y  ó w  M a y  te k  z Diep• 
pe  n azw ilk iem  Bouffard p r z y ­
b y ł  t u  dla z łożen ia  dz ięk  J .  K . 
M c i  za  w y ś w ia d c z o n ą  m u  ła- 
fkę, y  m ile  od M o n a r c h y  by ł  
p r z y i ę ty .  P r e z e n t o w a n y  po- 
t y m  W .  A d m ira ło w i  Francy i, 
X ią ź ęc iu  de Penthiewe, 40 . 
L u id o r o w ,  a o d J .P a n a  Sartinc 
m ie y ſc e  u  F l o t n y c h  Jnw ali-  
d o w ,  y  22. L i w r o w  miefię- 
c z n y c h  o t rz y m a ł .  S e k r e t a r z  
f ta n u  J P .  B ertin , w  k tó re g o  
D e p a r ta m e n c ie  Normandya  
z o f ta ie ;  nada ł  m u k a w a ł  g r u n ­
tu  p r z y  p o rc ie  Dyeppeńjkim  , 
y  dom  na  nim  z b u d a w a ó  kaza ł ,  
k t ó r y  m u  w łafnośc ią  o d d a n y  
będzie .

Z  Liw orny dnia 21 . S tycznia . 
P o w i t a ł a  tu  pogłoika o o k r o ­
p n y m  n a d e r  M altańjkim  b u n ­
c ie ;  i ak o b y  z  p r z y c z y n y  n ie ­

k t ó r y c h  n o w y c h  U f ta w  dnia 
1 f .G r u d n i a t a m  og ło fzonyęh ,  
W fam ą W il ią  Bożego Naro­
dzenia, p o b u rz o n e p o fp o l f tw o ,  
znag ła  do p o w fz e ch n e g o  b u n ­
tu  po rw aw fzy ſię ,-  w fz y f tk ic h  
ż o łn ie rzy ,  w fz y f tk ic h  Kawale­
rów Maltańſkich z  ich dugam i,  
y  fam ego n a w e t  Wielkiego 
M iftrza  na  śm ie ró  zabiło. W  
t y m  o k r o p n y m  y  do w ia r y  
n iep o d o b n y m  R o z r u c h u ,  fa­
m y  ch Kawalerów Maltańjkich  
n a  200 . iak  f lychaó legło. 
T y m  fp o ſo b e m '  (  iak  głofzą )  
pom ienieni b u n to w n ic y  zofta li  
P a n a m i  całego M ia f ta  y  w f z y ­
f tk ich  F o r t e c ,  a t y m  ſ a m y m  
y  ca łey  W y f p y :  c o b a r z o  w ie­
le  z łego  za  fobą poc iągnę łoby ;  
zw ła fzcza  że  O k r ę t y  Z a k o n u  
Maltańfkiego , d a w n ie y  nieco  
puści wfzyſię  do Portugalii, w  
dom uſię  t e r a z  n ieznaydu ią .  
M ó w ią ,  źe  t a  dz ika  n o w in a ,  
znaydu ie ſię  w  liftach w y d a ­
n y c h  z Trapani do w ie lu  K o n -  
fu lów . A to l i  K a p i ta n  S t a t k u  
dnia 13. S ty c z n ia  z  Sycylii w  
fiedmiu dniach tu  p r z y b y ły ,  
św ia d cz y ,  źe  do tego  P o r t u  
SijcyliiJkiego, z  k tó re g o  on  w y -  
p ły n o ł ,  p r z y b y ły  t r z y  S ta tk i  
z  M alty , k t ó r e  z  ta m tą d  dnia  
3 1 .  G r u d n i a  n a  M o r z e  
puśc iły fię ,  a p rzec ie  o t a k



f t r a ſz l iw y m  p r z y p a d k u  za-  Franciſco de Souſci Coutmho Po* 
d n e y  w iadom ości nie p rzy t i io -  ſeł  Portugal/ki w  H iſzpani/, y  
fty. Z a c z y m ,  albo to  ieft ie- G r a f  Florida Blancct P e łn o -  
d y n a  b a y k a ,  a lbo t e ż  r z e c z  m o c n y  M iii if te r  D w o r u  M n - 
n a d  z w y c Z a y  ro zw ie d z io n a  i dryćkiegó. A r t y k u ł y  iego ią  
bo t e ż  y  l if ty  jtzym jkie y  Fſea* n a f tę p u ią c e :  I. L ą d e m  y

poiitańjkie , n ic  o t y m  n iew fpo-  w o d ą  w ie c z n y  p o k o y  n a  
minaią* d a w n y m  y  n o w y m  S w iec ie

Z  Lizbony dnia ź y .  Grudnia. m a  t r w a ć ,  p r z y  o d n o w ie n iu  
P rz e ſz fe g o  t y g o d n ia ,  K ró le -  T r a k t a t ó w  r .  i 668» 171 f . y  
f t w o j c h i n o ś ć  z  F a m il ią  ſw o ią  l 7 6 3 .k tó r e f i ę p o t w i e r d z a i ą  wt! 
p o w ró c i ło  do t e y  S to l ic y  z  w ſz y f tk im ,  czego  n in iey fzy  
Z a m k u  Villav\cioſa  ,  gdzie iiieodmienia* II. N ie w o ln ic y  
p r z e z  nieiaki czas  w  dolkona- W o ie n n i  n a  ty c h  m iaft  Wot- 
ł y m  z a w ſż e  z d ro w iu  zofta -  ńośc i  w ſz y fc y  d o f tą p ić ;  A r -  
w a ło .  t y l e r y a ,  r y n f z tu n k i ,  ba y

H r a b ia  de  Fontana M in i f te r  w ſze lk ie  f p r z ę ty  y  ru c h o m o -  
P e ł n o m o c n y  Sardyńjki u  na-  ści,od  t j 6 %.  w Zaiem nie  z a b ra -  
ſzeg o  D w o r u ,  m a  iechać  W n e , w ż a ie m n ie  p r z y w r ó c o n e  
t y m ż e  D of to ień f tw ie  d o D w o -  b y ć  maią. III. Ż e g lu g a  n a R z e ^  
r u  Berlińjkiego* /  k a c h  P la ta  y  U ragw aiaz  K ra -

D o n  ^ fo ze f  Ferdynand de Cun- iami t y m  r z e k o m  z o b u f t ro n  
ha m ia n o w a n y  ieft S ędz ią  In -  p rzy leg łem !,  aż p o  L in ią  gra* 
kwizycyi Inconfidenzaiy t y m  koń- n iczną ,  k t ó r a  fię pociągnie ,  z  
cen i,  ż e b y  zo f ta  w ionę w zaw ie*  O fadą  S. Sakramentu, z  W y ſ p ą  
ſz e n iu o d p rz e ſz fo -M in i f te ry a l -  S . Gabryela, y  r e ſ z tą  Ofad po  
n y c h  R z ą d ó w  S p r a w y ,  ofta-  L in ią  pom ien ioną  rozc iągaią-  
t ec z n ie  rozſądził .  S a m e  f tro -  cych ſię ,  k tó re  bądź  p o d  w ła -  
n y ,  czuiącefię  do n iew innośc i ,  dzę ,  bądź pod  p r e t e n ſy ą  Lit- 
o  t e n  S ąd  m iały  nalegać. zytanii do tąd  p o d p a d a ły ,  K o-  

P r z e d u g o d n y  m iędzy  D w o -  ro n ię  Hiſzpnńjkiey  fą uftąpio* 
ra m i  n a fz y m  y  Hiſzpańjkim , ne, a Portugalia u ro c z y ś c ie ,  iak  
dnia  r .  P a ź d z ie rn ik a  podpifa- d z ie r ż a w y  o n y c h  , t a k  y  
n y  T r a k t a t ,  w y fzed ł  u  n a s z  w fze lk iego  p r a w a  do n ich  
p o d {p ra fy  Drukarlk iey*  Za-  z rz e k a  fię n a  zawfze* R e ſzta  
w a r l i  go  u  S. ^ſldeſonſa, ..Don w Suplemencie*



Numer* i ą *

S U P L E M E N T

B  O G A Z  E T  r  W A R S Z A W S K I E *

W E  S l Ł Z O D E  D N I A  I 8* L u T E G O  R o K I I  I 7 7 S»

R e ſz ta  Ti'aktatu między H ifzpan ią  y  P o r tu g a l ię
zawartego .

IV .  Ż e g lu g a  n a  m o rz u  dos Patros y  n a  Rio Grandę 
d e  San Petro p r z y  Portugalii m a  zoftać. V .  y  V I .  M ię d z y  
g ran ic am i  obo iey  f t ro n y  zoftan ie  zam iaf t  linii p rze d z ia łu  
c z ę ś ć  K ra in y  ob o ię tn e y ,  k tó r a  do żadnego  z  g ran ic zą ­
cych  M o c a r ſ tw  na leżeć  niebędzie. VII. O b ó y g a  M o c a r f tw a  
p o d d a n y m ,  w  K ra ia c h  w z a iem n ie  fobie u f tą p io n y c h  z n a y -  
d u ią c y m f ię , daie ſię z u p e łn a  w o ln o ś ć ,a b o  n a  m ie y ſe u  zo-  
f lan ia ,  abo w y p r z e d a w ſz y  ſię dokąd  inąd ſię w yn ie lien ia .  
V II I .  A r t y k u ł  aż  do X V I .  L in ią  ro z g ra n ic z e n ia  dok ładn ie  
ok reś la ią .  XVII. W fz e tk ie  hand le  k ry io m e  m ię d z y  obu- 
d w o m a  N a ro d a m i  ſu ro w ie  ſię zakazu ią .  D o  S  mery ki P o - 
ludniowey P o r t ó w ,  k r o m  N a r o d o w y c h  S t a tk ó w ,  inne  nie- 
m a ią  b y ć  p r z y p u fz c z c n e }  c h y b a b y  ie p rzy c i fn e ła  p o t r z e ­
ba  j lecz  ta  d o w o d n ie  o k a z a n a  b y ć  p o w in n a .  X V II I .  P o  
ty c h  b rzegach ,  k t ó r e  do ſpó lnego han d lu  ob ó y g a  N a r o d u  
ſą  w y z n a c z o n e ,  pod ż a d n y m  p o z o r e m ,  ani C ła  ani T w i e r ­
dze  i a k ie ż k o lw ie k ,z a k ła d a n e  n iem a iąbyć  nigdzie. X I X .  J e ­
żeliby fpór  iaki miał p o w i ta ć  m iędzy  p o g ran ic zn e m i  K o m -  
m en d a n ta m i ,  nic oni fam i p o c z y n a ć  fobie nie  będą mogli • 
a le  cała ſ p r a w a  dla przyiacielſk iego iey  z a g o d z e n ia ,  do 
D w o r ó w  ſa m y c h  odnief iońa  będzie. N ie w o ln ic y  zbiegli, 
w z a iem n ie  w y d a w an i  być  maią. X X .  W z m i a n k o w a n e  A r ­
t y k u ł y  w fzyftk ie  w  l i t e ra ln y m  z n a c z e n iu  w z ię te ,  ścisłe  
z a c h o w a n e  być  po winne. X X I.  K r ó lo w a  J e y m ć  Portugaljka 
z rz e k a  ſię dla K o r o n y  Hiſzpańjkieyy w fzelk ich  p r a w  ſw o-



ich y  p re te n fy i  do w y fp  Filiphijkicb y  Maryafijkicti y  do in­
n y c h  Ofad y  kra in ,  k tó re  Hiſzpania  \v A z y l  poſiada. X X II .  
W e  4. miefiące p o  p rz y ję c iu  ty c h  A r t y k u ł ó w , U iſz-  
pań/ki M o n a rc h a  K o ro n ie  Portugal/kieyW y f p ę  S. K atarzyny , 
z  p rz y le g ły m  iey ładem  y  z  całą A r t y l e r y ą  y  a m u n ić y ą  
p r z y w r ó c ić  p r z y r z e k a .  Z  a to  z  ( t ro n y  ſw e y  M o n a rc h in i  
Luzytan jka  obiecuie do t e y ż e  w y fp y  y  lądu nie p r z y p u -  
ſzczać  cudzoziemſkich O k r ę t ó w } ty m  z aś  m n iey  ty c h  M o- 
c a r f tw ,  z k tó r e m ib y  ILJzpania  w o y n ę  k iedy  w ieść  m og ła ,  
lub  ty c h  S t a tk ó w ,  k tó r e b y  o z a k a z a n y  hande l  p o d e y rz a -  
n e  były . XXIII.  W o y łk  u f tęp o w an ie  ro z rz ą d z a .  X X I V .  
Z u p e łn ą  mieć m a w agę  ten  T r a k ta t ,  y  w e  2. ty g o d n ie ,  al- 
bo y  p rę d z e y ,  ieśliby to  być  m ogło , ma b yć  podp ifanym  od 
d ru g ie y  f t ro n y .  J a k o ż  10. P a ź d z ie rn ik a  w  Quelu,s, K r ó l o ­
w a  J e y m o ś ć  Naywlernieyſza  podpifem  go ſw o im  z tw ie r -  
dziła.

Z  Lizbony dnia 23 . Grudnia. N a  zan ie ſ ione  p rz e c iw ­
k o  M a rg ra fo w i  de Pombal zaża len ia ,  w y z n a c z o n e  było  w  
ie d n y m  D e p a r ta m e n c ie  m ieyfce. Z e  zaś  t a k  w iele  co- 
dzień n o w y c h  p rz e c iw k o  n iem u  ſkarg  p r z y b y w a ło ,  iż ie- 
d en  D e p a r t a m e n t  obiąć ich. n iem ó g ł ;  p r z e to  w y ſz ło  K ró -  
l o w e y  N a fz e y  w, ty ch  dniach Rozporządzenie , ż e  p o k r z y w ­
dzeni od p om ien ionego  M a rg ra fa ,  m ogąſię  żalić p r z e d  k a ­
ż d y m  M in if trem . Je d n a  w fzakże  z n a y w ię k lż y c h  S p r a w ,  
to  ieft B iſkupa  Koni ni bry cm/ki ego (  k t ó r y  za  r z ą d ó w  Pom- 
balowjkich, ze  w ſz y f tk ieg o  w y z u t y  y  p rz e z  la t  20. w c ię ż -  
k im  więzieniu n iew inn ie  był t r z y m a n y )  zdafię iuż być  u- 
fagodzona . M a m y  a lbow iem  lift dnia -g. tego  m ieſiąca  
,,  z  Pombal w  te  Iłowa p ifsm y,, Biſkup'X< n mbryceńjki, od- 
„  w iedzaiąc  ſw ą  D y e c e z y ą ,  p r z y b y ł  do tu te y ſz e g o  M iaf ta  
„  y  f tano ł  w  K la fz to rz e  Franciſzkańfkim. Z a r a z  do niego 
„  p rz y b ie g ł  M a r g r a f  de Pombal, y  nim zna ć  dano  Biłku- 
„  p o w i,  w  A n t y  k a m e r z e  p rze z  pu łg o d z in y  ſledział roz-  
„  m aw ia iąc  - z  ſw oim  k a m e r d y n e r e m  Blancheińlle. J a k  
„  ty lk o  Bilkupa w y c h o d z ą c eg o  u y r z a ł ,  padł na ko lana ,  te  
„  t y lk o  Iłowa m ogąc w y r z e c ;  ^jefteś moim Paflerzem, dayze



”, mnie Twoie Płogoftawienftwo! B iſkup  m u  rz e k ł ,  a b y  po* 
„  w ftał ,  lecz  on n iechc ia ł ;  aż  w  ten  czas  to ledw o  uczyn ił ,  
„  gdy  G o ſp o d a rz  te ż  ró w n ie  z ſw y m  G ośc iem  chciał na  
„  k o la n a  upaść .  B aw ił i ię  p o ty m  ſam n a ſam  p r z e z  pułgo-  
„  d ż in y  z  P a f t e r z e m  ſw o im ;  k tó r y ,  gdy  teg o ż  M a rg r a fa  
,,  w za iem n ie  p o t y m  odwiedzał,  za fta ł  go n a  dziedzińcu 
,, z  całą  fw ą  F a m il ią  k lęczącego. P r z y m u f i ł  go z n o w u  
„  P r a ł a t  do p ow itan ia ,  y  p rz e z  godzinę  z n im  na  oſobno- 
„  ści zabaw iw fzyf ię ,  w y lżed ł  maiąc oc z y  łzam i z a l a n e ;  
„  k tó re g o  M a r g r a f  pod r ę k ę  aż do k a r e t y  z a p ro w a d z i -  
,, \yfzy y  w fadz iw fzy , padł z n o w u  na k o lana  p rz e d  k a re -  
„  tą ,  o Ś w ię te  p rofząc  B łogofław ieńftw o . ,, T a  zP o m b a l  
p r z y d a n a  R e la c y a ,  wielu tu  zbudow ała ,  t a k  z  łagodnośc i  
n a  c iężk ie  ſw e  u r a z y  n iepam iętaiącego  B iikupa ,  iak  t e ż  y  
z  p o k u t y  k o rz ą c e y ſ lę  p rzed  ſw y m  P a d e r z e m  ow ieczk i.  
W l ż a k ż e  n iep rzy jac ie le  M a rg ra fo w fc y ,  y  t ę  t a k  iaw n ą  
iego p o k u tę ,  opaczn ie  n ico w ać  śm ie ią ;  iakoż  ieden z n ic h ,  
p r z e c z y ta w f z y  ten  lift, r z e k ł :  Ta przed  P ajhrjką  karetę klę­
cząca owieczka,niechby tylko dopadła kozłow y dawnego ſwego hi- 
cza ; zawiozłaby ona tegoż ſwego P  aft er za , znowu do wilczey 
iamy.

D o n i e s i e n i e  z W A R S Z A W Y  D n ia  i g .  L u t e g o .
Zaſzczepienie Oſpy , które na wielu Dzieciach w  tey Stolicy 

od lat dwunaftu udało Jię pomyślnie, było powodem ſfm ć  Panu  
O t to  Regimentsfelczerowi Gwardyi P ieſznj Koronney do wymu­
rowania domu wygodnego na świeżym powietrzu p r zy  K o  Cza­
r a c h  teyze Gwardyi• I V  którym dla publiczney ujługi oftaruie
teraz (łf. P . O t to  ubogich Rodziców  Dzieciom dzieftęciu na łVio- 
Jnę , y tyleż na ieſien, zaſzczepic Oſpę g ra t is ,  byleby niemieli 
mniey nad lat ſześc lub ftedm. Maiętnieyfi zaś , znayda za  umo­
w ę  wygody wſzelkie, y zupełne zapewnienie o Jliutku zaſzczepie- 
nia, czyi p rzez  Niego ſamego, czyli p rzez  innego uproſzonego 
p rzez  nich Doktora.

I V  D ru k a rn iM itz le ro w łk ie y  można teraz doftać M o n i ­
t o r a  przeſzłorocznego w Tomach, a la  ru ft ica ,  i 8- Zlot: iak y. 
całego M o n i to r a  na rok 1776*  a l la ruftica ,  /<?. Z ło t\ Ktoby ſo -
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hie zy c zy ł  całego od początku R . 1 7 6 f .  a z  do końca J?. 1 7 7 6 ,  
w  23, Tomach, do f i  ani e iefzcze z  de fa lką  4 , Czer: Z ł: za  ośm 
Czer: Z ł: Tam także fig znayduią  (  r )  A .  M ar:  G ra t ia n i  de  
Jo a n .H e ra c l id e ,  D e fp o ta  Walachiae,/iZ>ri tres,r .Z ło t:g . ^ 5 . ( 2 )  
A .  P e r ſ iu s  F la c c u s  dowcipny W ierſzopis R zy m ſk i  na U ſierſz 
Po l lk i  przełożony p rzez  S ło n k o w ic z a ,  Akad: K r a k ó w :  Prof: 
1. Z łot: i  s* gr: ( y  )  P ſa ł t e r z ,  albo Kfigga PJdlmow  D a w id o -  
y ty c h  z  Biblii Poljkiey D . ffakuba  W u y k a ,  wybrany, 3 . Z ł:  
w p ó ł  Jkórę introlig. in critdo 2. Zł: ( ^ )  Z d r o w e  R a d y  
dla M łodz ieży .  1. Zł: M ożna iefzcze K a le n d a rz a  arkufzowega 
z  Ordyndcyą generalnego Pocztamtu^ łVarfżaw(kiego dojlac za  3* 
gr: frebr.

Podaie fig do wiadomością iz  nieiakiP i o t r  W ali łow ik i  któ­
ry  u różnych dyftyngwowanych Panów za  Laufra  Jługiwal, oze- 
niw ſzy  fig z  M a g d a le n ą  M ie re ck ą  córką Aptekarza  M ie le c k ie ­
go w  K ie lcach , porzucił ią , y  od lat 6. niewiadomo gdzie fig obra­
ca, Pomieniony P i o t r  W aſilow fki uciekł w  barwie Laufrów  • 
Jkiey; potym  dla nie f ia t  ku y  piiańfiwa chodził w  ubiorze chłop- 
Jkim y  drabjkim j wzrofiu iejl niewielkiego i wlofy ma czarne, 
tw a rz  bladą. Ktoby o nim wiedział, gdzie fig znayduiej y czy 
zy ie?  lub nie? pozofiała  M a g d a le n a  zona iego uprafza o wiado­
mość do Kielc,do W a le n te g o  Miereck.iego A ptekarza!

Znayduie fig do ſprzedania w  Kamienicy f f  nć Pana M o -  
raw lk iego  na Kapitulney Ulicy, W izina  ſuroiba, Kawior prze­
dni , ludzie z  IVi no na Butelki • to ieft różowe S z a m -  
pańſkie.

M aiącfobie doniefiono Prześwietna  KommilTya R z e c z y -  
p o ſp o l i te y  S k a r b u  K o r o n n e g o , i z  od lat kilkunafłu,wiele barzo  
Zaległo na K o m o rz e  W a r ſ z a w ſk ie y  Paczek,z różnym Towarem5 
naznaczyła y ogłofić kazała trzy  miefiące czafiu do odebrania o- 
tuj eh, rachuiąc a p r im is  d iebus m ehſis  proefentis F e b m a r i i  
ad 1 m an i  Maii ; w którym czafie, gdyby tVłaściciele rzeczo­
nych, odebrać zaniedbali Paczek , p rzy  zapłaceniu należące­
go od nich Cła Skarbowi} tedy po wyſzfyfn Czafie trzech miefie- 
cy,Prześwietna  KommilTya Paczki te otworzyć zaleci y dalſze z  
Towarem wnich znayduiącym fig rozporządzenie uczyni.


